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Oloraz zmian sekcyjnych przy zatruciu tlenkiem
węgla zależy od tego, czy zejście śmiertelne nastąpiło
w atmosferze teg6 gazu, czy w jakiś czas po zatruciu
w-skutek wywołanych przez nie powikłań. Jeśli śmierć
nastąpiła wkrótce po zatruciu - zmiany są nieznacz-
ne. Widoczne błony śIuzowe oraz ocieklinowe plamy
pośmiertne mają barwę różową z odcieniem malino-
wym. Stosunkowo szybko następuje stężenie pośmiert-
ne, a także szybciej ustępuje niż po śmierci natural-
nej. Narządy wewnętrzne i krew mają również barwę
jasno-różową z odcieniem malinowym. Szczególnie wy-
raźnie rzuca się ona w oczy ,lv narządach bogatych
w krew jak płuca, wątroba, śledziona, mięśnie. Naczy-
nia krwionośne opon mózgowych mózgu i innych
narządów są rozszerzone i wypełnione krwią. Pod
opłucną plucną i ścienną, pod nasierdziem, otrzevlną
i w krezce występują wybroczyny różnej wielkości.
Jeśli śmierć nastąpiła w kilka godzin lub dni po za-
truciu, narządy i krew nie mają charakterystycznego
zabarwienia. Przekrwienie narządów i rozszerzenie
naczyń utrzymuje się nadal, Szczególnie dotyczy to
naczyit opon mózgowych i mózgu. Jako powikłanie
obserwuje się zapalenie płuc. Na skórze często pow-
stają wskutek zabutzei troficznych ogniska martwi-
cowe,

Szczególnie waźne znaczenie w obrazie zatrucia
tlenkiem węgla mają zmiany w ośrodkorvym układzie
nerwowym. !V mózgu powstają wynaczynienia różnej
wielkości, (aż do rozległych krwiaków niszczących
tkankę nerlvową Tvłącznie). Poza Łym obserwuje się
obrzęk mózgu i znaczne rozszerzenie przestrzeni
okołonaczyniowych i okołokomórkowych. Najczęściej
wybroczyny spotyka się w jądrach podkorowych istoty
szarej, rzadzej w ciałkach czwol,aczych, oponie mięk-
kiej rdzenia kręgowego i w samym rdzeniu. W mózgu
obserwowano zwyrodnienie komórek zwojowych i two-
rzenie się obszernych ognisk rozmiękczynowych. Już
makroskopowo daje się zauważyć wspomniane ogniska
w jądrze soczewkowatym, w gałce bladej, rzadziej
w ciałkach czworaczych i rdzeniu kręgowym, Komórki
zwojowe ulegają pęcznieniu oraz zwyrodnieniu vrod-
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niczkowemu. Jądra komórek zwojowych są słabo za-
barwione, często zsunięte na obwód komórki. Ulegają
one rozpłynnieniu, rzadziej - zagęszczeniu chromaty-
ną. Wskutek procesów zwyrodnieniowych część ko-
mórek zwojo,,vych ginie; dookoła nich tworzą się ro-
z,elki z komórek glejowych (pseudo-neuronophagia).
Zmiany zwyrodnieniowe w komórkach zwojowych
rdzenia kręgowego zazwyczaj są słabiej wyrażone.-W przypadkach śmierci w oddalonym terminie po za-
truciu nierzadko stwiel-dzano zwapnienie w drobnych
naczyniach mózgu, znaczne gromadzenie się płynu
w komorach i w przestrzeni podpajęczynówkowej.
Zwiększenie się ilości płynu mózgowo-rdzeniowego
Iiczni autorzy (Mauer, SchmiCt, Leser i in.) uważają
za skutek odczynu zapalnego opon mózgowych, ponie-
waż jednocześnie z pojawieniem się przesięku stwier-
c]zali wokóinaczyniowe nacieki limfoidalne.

W przypadkach cstrej śmierci wskutek zatrucia
czadem w mięśniu selcowym obserwowano drobne
wybroczyny i ogniska martwi,cy. W miejscu tych
ognisk w późniejszym okresie mogą tworzyć się małe
blizny. Analogiczne zmiany w mięśniu sercowym
uzyskiwano (Iłojl) uszkadzając doświadczalnie szyjne
węzły współczulne lub poszczególne części mózgu
u króUka (Sorkżsotł). W związku z tym WajI uważa,
że opisane przy zatruciu tlenkiem węgla drobne
ogniska martwicowe w mięśniu sercowym mogą być
patogenetycznie zwiazane z uszkcdzeniem ośrodko-
wego układu nerwowego.

1, schilling
str. 222-23ż.
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naturalnymi barierami w postaci ,,płaszcza kwaso-
wego", utworzonego z amphoterowych, a więc zdol-
nych do bufoiowego oddziały,*,ania i utrzymywania
stałego pH:5, ciał białkowych warstwy rogow-ej
oraz ,,płaszcza tłuszczowego", który zapewnią skórze
elastyczność i chroni 1ą przed wysychaniem (Wohan-
ko). Mycie rąk z użyciem mydła powoduje zemul-
gowanie tłuszczów z równoczesnym utworzeniem
dużej ilości zasad, które niszczą równowagę izoelek-
tryczną w/wsp. amphoterowych cząsteczek białkowych
co powoduje wzrost zdolności pobierania wody
a d-alej pęcznienie, rozmiękanie i macerację naskórka
(Wohanka). Nie zaleca się także używania szczotek
(ekskoriacje). Studiencoto (cyt. Lebduska i Pribyl (1) )
jest zdania, że mycie rak wodą i mydłem można
z powodzeniem zastąpić przetarciem alkoholem,
Ewentualne ranki i otarcia skóry rąk należy zajo-
dynować a następnie powlec kollodium.

Rękawice gumowe wprawdzie ochraniają doskonale
rękę przed zakażeniem, ale zmnie jsza ją znacznie
czucie i nie zawsze mogą być używane. Lebduska
i Prżbul (1) są zdania, że przy odpowiedniej wprawie
położnika, oraz pod warunkiem, że używa on rękawic
dokładnie dopasowanych do rozmiaru ręki tzn,
takich, aby między skórą a gumą nie był6 vzarste-wki
powietrza - zatzut obniżenia czułości dotyku nie
*,ytrzymuje krytyki. Są jednak takie zabiegi jak np.

Osłaniająca pasta połoznicza ,,Biogelll - Drwalew
z Kliniki Położniczej Wydziału Wet. wsĘ w Lubllnie

Ki,erownik: z-prof. dr ANToNI żEBRACKI

W czasie wykonywania swych obowiązków zawodo-
wych lekarz weterynaryjny jest bardzo często na-
rażony na stykanie się z materiałem zakaźnym.
Zwłaszcza zabiegi ginekologiczno-położnicze, które
trwają czasem bardzo długo, powodują, że dłoń
i ramię położnika stykają się przez dłuższy okres
czasu z płynną zawartością jamy macicy, najczęściej
zakażoną chorobotwórczymi dla człowieka drobno-
ustrojami. Długotrwałe oddziaływanie na skórę rąk
wysięku występującego w macicy powoduje macerację
naskórka i masowe wnikanie do tkanek ramion bar-
dzo dużej liczby szkodliwych drobnoustrojów. Nie-
bezpieczeństwo zakażenia wynika także z konieczności
wykonywania podczas zabiegóv, ginekologiczno-położ-
niczych intensywnych ruchów reką, czemu towatzyszy
ocieranie skóry ramienia o ścianki dróg rodnych
i mechaniczne wcieranie drobnoustrojów nawet
w nieuszkodzony naskórek,

Istnieje dużo środków mających na celu ochronę
wykonującego zabiegi. Cechuje je większa lub mniej-
sza przydatność w praktyce. Na ogół panuje zgodność
poglądu co do tego, że mycie rąk przed zabiegiem
należy ograniczyć do koniecznego minimum aby jak
najmniej uszkadzać fiziologiczne mechanizmy ochron-
ne skóry i naskórka. Skóra iest bowiem w normal-
nych warunkach ochraniana przed zewnętrznymi
czynnikami mogącymi ją drażnić i uszkadzać dwóma
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łożyska lub embriotomia, których wy-
rękawicach byłoby bardzo trudne lub
owe (przedarcie rękawicy przy emblio-,

W takich przypadkach ochronę lekarza' pr|zed za-

ka i na błony ś1 rodnych sa-
ocześnie pasta ro równomier-
ierzchni skóry dł nia powinna

nadawaó ręce obok osłony iakże i śliskość tzn. powinna
prawie zupełnie znosić tarcie pojawiające się przy
wprowadżaniu ręki do dróg rodnych samicy. Natomiast
po ukończonym zabiegu pasta powinna dać się dosta-
tecznie łatwo zmywać.

'W Polsce do niedawna nie produkowano past
osłaniających w ogóle. Ostatnio uwieńczone zostały
pozytywnym wynikiem wysiłki A, Żebrackżego
i S. Żołnźerczgka zmietzające do opracowania pasty
osłaniającej w oparciu o rodzime surowce, która by
nie ustępowała pod względem jakości odpowiednim
pastom zagranicznym. Osłaniająca pasta położnicza
wig przepisu w/w-ym. autorów produkowana jest przez
Państwowe Zakłady Przemysłu Bioweterynaryjnego
w Drwalew-ie pod nazwą ,,Biogel".

*) Asolev jest środkiem stanowiącym tajemnicę autorów.

Skład ten zapewnia w dostatecznym stopniu speł-
nienie wszystkich wymogów warunkujących dobrą
jakość pasty osłaniającej.

Pasta ,,Biogel" została przed przystąpieniem do
produkcji na skalę przemysłową poddana próbom
mając5,m na celu ocenę jej przydatności w praktyce
przy niesieniu pomocy porodowej rodzącym samicom,
odklejaniu łożyska, badaniu wewnętrznym narządu
rodnego, usuwaniu ropnej zawartości z jamy macicy,
płukaniu macicy, wykonywaniu zabiegu sztucznej
inseminacji itp.

Badania wykazały, żez
1. Pasta ,,Biogrel XXII" trzyrma siię zupełni:e drorbrzie

skóry ręki i nie schodzi z niej pod wpływem działa-
nia wód płodowych ani ś]uzu.

2, W przypadku dl,ug,otrwających przeplęll}yLg11 pp-
rodów wynika niekiedy konieczność powtórnegg na-
łożenia pasty na rękę, gdyż miejscami, a zwłaszcza
na dłoniowej części palców ręki ulega ona starciu.

3. lPastra d,aje się sitosrrn,klowo łatwo zrnywać z ręk,i
ciepłą wodą i mydłem.

4, ,P,as,ta posriada ,wys arcaająoą w ,zulpeł,rloŚci cec,hę
,,śliskości". W razie potrzeby można powierzchnię
pasty nałożonej na skórę ręki powlec dodatkowo
cienką warstewką substancji bardziej śliskiej (waze,
lina, olej parafinowy, gestinal itp.).

5, Zawiera środek antyseptycz,ny ,,Bi,oval", którego
stężenie (30/o) warunkuje dostateczne oddziaływanie
bakteriobójcze, lecz nie wy,rviera drażniącego działania
na skórę ręki położnika i błonę śluzową dróg rodnych
samicy.
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Pasta ma skład następujący:
O1. Jecoris Aselli
Asolev *)

Zincum oxydatum
Lanolinum
Bioval
subst. aromatica

5,0
28,5
15,0
48,5

3,0
0,35

5.

6.
7,
B.

wlNcENTY PEL^CKI
Poznań

Z toku na rok rośnie technologiczne i gospo-
darcze Tnaczerrie jelit sztucznych, Niernniej
je,dlnak tru,dno pr,zeĄMidzieć kiedy lub czy w ,o-
góle jelita naturalne nie będą używane jako
o,słonki wędlinowe przez prz,ernvsł mięsny przy-
naIjmnie,j tyclr kr,ajów, w których lozwinięta
je,st produkcja zwierząt rr,eżnych. Fakt ten uza-
sadłria,celowośó zabezpie,c,z,enia potrz,e,bnej ja-
k,ości chociazby tych spośród j,elit naturalnych,
których pr.zydatność te,chnolo,giczma jest naj-
większa tj. jelit cienkich.

ch jelit naturalnych
ftzyczne i czystośó
ocenia Się miran,o-

wicie te jelita, które są elastyczne, nienadmier-
nie lozciągliwe, oporne na rozerwanie i mało
przenikliwe przede wszystkim dla wody. W od-
r,óżnieniu od tego nierównomierna gIubośó
ściany tych jelit tj. lokalne jej zcienczenie, jak
również przerwy oągłości i odchylenie bar-
wy nawet całkowicie przekreślają możIi-
wość ich technoiogicznego użycia jako osłonki
wędlinowe. W przypadku użycia jelit naturaI-
nych do produkcji wędlin podrobowych i pa-
rzonych niemniej ważna jest równiez ciepło-
stałość pożądanych właściwości.

Niezaleznie od wykształcenia właściwości fi-
zycznych jelita naturalne nie nadają sle n9
oŚłonki wędlinowe wówczas, gdy wśród ich
mikroflory stwierdzi się bakterie chorobotwór-
cze, Pożądane jest ponadto jak najdalsze ogra-

H|GIENA SRODKOW SPOZYWCZYCH

Postęp lechnologiczny solenia jelit naturalnych *)

*) Publikacja Stanowi próbę uogólnienia prac
doŚwiadczalnych wykonanych w Katedlze T Mię-
sa WSR w Pbznaniir przy współudziale dr. B kiej-
CybulĘo,
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